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Rośnie liczba i wartość zobowiązań

1-majowy czyn wielkopolskich zakładów
E. Ochab przyjął
ambasadora PRL 

w KRL-D
W miarę zbliżania się 1 Maja napływa coraz więcej mel­

dunków o zobowiązaniach podejmowanych d’a uczczenia 
święta międzynarodowej klasy robotniczej. Głównym ich 
motywem jest zwiększenie produkcji dla potrzeb kraju i na 
eksport oraz wykonanie rożnych prac w czynie społecznym

Marian Raszkowski 
powrócił do kraju
Kierownik Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych — wi- 
cemin. Marian Naszkowski 
powrócił 22 bm. z Moskwy, 
gdzie dokonano wymiany doku 
mentów ratyfikacyjnych za­
wartego w Warszawie polsko- 
radzieckiego Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej.

Na lotnisku Okęcie Maria­
na Naszkowskiego witali: dy 
rektor generalny MSZ — 
amb. Maria Wierna i wyżsi 
urzędnicy tego resortu.

Obecny był ambasado’’ 
ZSRR w Polsce — Awierkij 
Aristow. (PAP)

Min. Pentti przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza

W czwartek, w drugim 
dniu pobytu w Polsce, mini­
ster obrony Republiki Fin­
landii — Arvo Pentti w go­
dzinach porannych złożył wie 
nieć na grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Następnie min. Pentti w to­
warzystwie Marszałka Polski 
M. Spychalskiego zwiedził 
Wojskową Akademię Tech­
niczną w Warszawie. (PAP)

Pracownicy Zakładów Mięs­
nych w Krotoszynie przewidu­
ją w swoich zobowiązaniach 
dodatkową produkcję, szaco­
waną na przeszło 4,5 min. zł, 
zaoszczędzenie 2,2 min. zł na 
surowcach i materiałach, prze­
pracowanie 3000 godzin w czy­
nie społecznym na terenie za­
kładów oraz przy budowie 
miejskiego targowiska. Wśród 
wyprodukowanych dodatkowo 
artykułów znajdować się bę­
dzie m. in. 80 ton bekonów, 
10 ton konserw, 20 ton wędlin, 
5 ton szynek.

W dużej mierze zrealizowali 
już swoje zobowiązania 1-Ma- 
iowe pracownicy Zakładów 
Mięsnych — Rzeźnia w Pozna­
niu. Do 20 bm. dostarczyli oni 
dodatkowo do sprzedaży mięso 
i wędliny wartości blisko 2,5 
min. zł. Cennym jest również 
to, że przepracują w czynie 
społecznym 16 000 roboczogo­
dzin przy budowie Parku Bra­
terstwa i Przyjaźni na Cyta­
deli, wykonają społecznie róż­
ne prace związane z zakłada­
niem sztucznego lodowiska 
przy ul. Północnej, udostępnią 
na 1170 godzin środki trans­
portu dla ułatwienia wykona­
nia prac społecznych w dziel­
nicy Stare Miasto. ZMS-owcy 
z Rzeźni przepracują 1200 ro­
boczogodzin przy zakładaniu 
ośrodka sportowo-wypoczyn- 
kcwego.

Zobowiązaniami produkcyj­
nymi w wysokości 4,4 min. zł 
i czynem społecznym opiewa-

Już cala VII flota USA 
znajduje się na Pacyfiku

Dwa nowe barbarzyńskie naloty na DRW

Samoloty amerykańskie startujące z lotniskowca VII Floty 
„Midway” dokonały w środę wieczorem dwóch nowych bar­
barzyńskich nalotów bombowych na terytorium DRW. Sa­
moloty te atakowały konwój ciężarówek na południe od 
miasta Vinh. Rzecznik VII Floty amerykańskiej oświadczył, 
że jeden z samolotów został strącony.

Tymczasem w pobliżu wiel­
kiej bazy lotnictwa amerykań­
skiego w Da Nang nadal trwa­
ją walki między partyzantami 
a żołnierzami reżimu sajgoń- 
skiego. Po raz pierwszy doszło 
do bezpośredniego starcia po­
wstańców z oddziałami amery­
kańskiej piechoty morskiej. 
Partyzanci ostrzelali patrol a- 
werykański, raniąc jednego z 
żołnierzy. Żołnierze amerykań­
scy przez blisko pół godziny 
znajdowali się pod ogniem po­
wstańców.

Do Sajgonu powrócił w 
czwartek rano amerykański 
ambasador gen. Taylor. Brał 
on udział w dwudniowej na­
radzie wyższych dowódców a- 
merykańskich, jaka odbyła się 
w Honolulu na Hawajach. Tay 
lor odmówił dziennikarzom u- 
jawnienia szczegółów tej na­
rady.

jącym na 190 000 zł powitają 
1 Maja pracownicy Zakładów 
Mechanicznych i Odlewni Że­
liwa w Rawiczu. W sumie .tej 
figuruje 1,2 min. zł, które chcą 
pracownicy zaoszczędzić na 
materiałach przeznaczonych do 
produkcji, jak też wykonanie 
konstrukcji dla ośrodka kolo­
nijnego nad morzem.

Wysoką, dodatkową produk­
cją, opiewającą na przeszło 2,3 
min. zł. uczczą 1 Maja pracow­
nicy Poznańskich Zakładów 
Farmaceutycznych „Polfa”*. 
Przepracują oni również kilka­
set roboczogodzin przy porząd 
kowaniu grobów żołnierzy na 
Cytadeli, placów i terenów 
przyzakładowych, piwnic i ma­
gazynów oraz odnowią 4 samo­
chody ciężarowe, (b)

Pracowity dzień 
gości z Charkowa
Wczoraj w ostatnim dniu 

swego pobytu w Wielkopolsce 
część partyjnej delegacji 
Charkowa — sekretarz Ko­
mitetu Obwodowego KP 
Ukrainy — Iwan Krupka oraz 
pracownik zakładów elektro­
maszynowych — Włodzimierz 
Sendecki w towarzystwie 
przedstawiciela KW PZPR — 
Aleksandra Anholcera udała 
się do Chodzieży. Goście zwie 
dzili Zakłady Porcelany i Por 
celitu oraz uczestniczyli w 
spotkaniu z aktywem społecz 
no-gospodarczym.

Pozostali członkowie dele­
gacji bawili w tym czasie w 
Poznaniu. Sekretarz Obwo­
dowego Komitetu Komsomo- 
łu w Charkowie — Włodzi­
mierz Tokman odwiedził „ce- 
gielszczaków”, a następni? 
spotkał się w siedzibie Zarżą 
du Wojewódzkiego ZMS z 
jego kierowniczym aktywem.

Docent Uniwersytetu w 
Charkowie — Natalia Korż 
złożyła wizytę rektorowi U AM 
— prof. dr. Gerardowi JLabu- 
dzic, a później zwiedziła Col­
legium Philosophicum (intere­
sowała ją szczególnie działal­
ność Katedry Filologii Rosyj­
skiej) i Muzeum Narodowe.

N. Korż i W. Tokman spot­
kali się następnie z pracow­
nikami Konsulatu ZSRR w 
Poznaniu.

W godzinach popołudnio­
wych cała delegacja złożyła 
wiązanki kwiatów na Cmen­
tarzu Bohaterów na Cytadeli.

Z kolei goście radzieccy 
zwiedzali miasto. Wieczór 
spędzili w Operetce.

W dniu dzisiejszwn partyj­
na delegacja Charkowa opu­
szcza nasze miasto udając się 
do Warszawy i po je i zwie­
dzeniu — do ZSRR, (y)
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Komunikacja i budownictwo 
głównymi problemami 

socjalnymi Ziemi Konińskiej
Jan Szydlak wśród aktywu partyjnego Zagłębia

Z inicjatywy Komitetu Zakładowego PZPR Kopalni Ko­
nin odbyło się wczoraj spotkanie miejscowego aktywu par­
tyjnego z członkiem KC i I sekretarzem KW PZPR w Poz­
naniu — Janem Szydlakiem oraz przodowym koparki z od­
krywki „Pątnów” — Ignacym Krakowskim.

Jak donosiliśmy Jan Szyd­
lak i Ignacy Krakowski zo­
stali wysunięci na kandyda­
tów na posłów w toku Okrę­
gowej Konferencji Wyborczej 
PZPR dla powiatów: Konin, 
Gniezno, Słupca, Środa, Wą­
growiec i WTrześnia.

Spotkanie zagaił sekretarz 
Komitetu Zakładowego Ko­
palni — Kazimierz Urban. 
Nawiązując do bliskiej kam­
panii wyborczej, mówca wska 
zał na narastającą aktywność 
społeczną załóg konińskich 
zakładów', wyrażającą się m. 
in. falą zobowiązań na cześć 
1 Maja i dla poparcia nowe­
go układu polsko-radzieckie­
go. Wartość tych czynów w 
kopalni wyraża się już sumą 
10 min zł, z czego znaczną 
część zapewmi załoga odkiyw 
ki Gosławice.

Zabierając głos w dyskusj' 
kilku pracowników kopalni i 
elektrowni, zgłosiło nowe zo­
bowiązania pierwszomajowe 
swoich oddziałów. W dalszej 
dyskusji A. Wiśniewski, Z 
Wawrzyniak, A. Helszer. Cz. 
Kurzawa, K. Jankowski i W’. 
Ziółkowski wysunęli kilka 
problemów socjalno-byto­
wych, komunikacyjnych i ko­
munalnych, które wymagają 
załatwienia w trakcie realiza­
cji nowego programu wybor­
czego Konina.

Na zakończenie dyskusji za 
brał również głos Jan Szyd 
lak.

Udzielając odpowiedzi na 
wątpliwości i propozycje nie­
których dyskutantów, zwrócił

on uwagę na trzy zasadnicze 
problemy, nad którymi nale­
ży wspólnie zastanowić się i 
które trzeba rozwiązać, dla 
dalszej poprawy warunkciw 
pracy i życia w rejonie Ko­
nina.

Problem pierwszy i podsta­
wowy, to komunikacja. Z per 
spektyw pięciolecia -wynika, 
że w rejonie Konina zatrudni 
się dodatkowo 12 000 osób. 
Brak rezerw siły roboczej

Dokończenie na str. 2

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab przyjął 
22 bm. ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego PRL 
w Koreańskiej Republice Lu­
dowo-Demokratycznej Włady­
sława Napieraj a. (PAP)

Marian Renke 
wyjechał doSzwecji

Na nadzwyczajne posiedze­
nie Prezydium Światowej Ra­
dy Pokoju, które odbędzie się 
w dniach 24—25 bm. w Sztok­
holmie, wyjechał w czwartek 
Marian Renke, członek Prezy­
dium OKP. Obrady poświęco­
ne będą sytuacji w Wietnamie.

PAP

Posiedzenie Państwowej 
Komisji Wyborczej

22 bm. odbyło się kolejne 
posiedzenie Państwowej Ko­
misji Wyborczej.

Komisja rozpatrzyła infor­
macje o dotychczasowej dzia­
łalności okręgowych i tery­
torialnych komisji wybór • 
czych oraz o przebiegu prac 
dotyczących utworzenia ob­
wodów głosowania i powoła­
nia Obwodowych Komisji 
Wyborczych, sporządzenia spi 
sów wyborców, przygotowania 
lokali wyborczych, jak rów­
nież innych spraw objętych 
nadzorem Państwowej Ko­
misji Wyborczej nad ścisłym 
przestrzeganiem przepisów’ 
prawa wyborczego. (PAP)

Wyniki dyskusji nad zmianami 
w regulaminie kas pracowniczych
Wypowiedź sekretarza CRZZ - I. Janiszewskiej

Pracownicze Kasy Zapomogowo-Pożyczkowe (PKZP) dy­
sponują przeszło 5 mld zł wkładów członkowskich; udzie­
lają rocznie przeszło 4 min pcżyczek w łącznej wysokości 
ok. 9 mld zł.

eAP ?ADIO -NP wt
aic

'NF WC TELErp
rAP

NEM PAP PADlO

Zaproszenie dla Nasera

Wietnamska Agencja Praso­
wa VNA pisze — że 15 kwiet 
nia rozstrzelany został patrio­
ta południowowietnamski Le 
Van Dau, którego oskarżono o 
usiłowanie podłożenia bomby 
w jednym z hoteli w Da Nang, 
w którym przebywali żołnie­
rze amerykańscy. Agencja pi­
sze. że przed śmiercią Le Van 
Dau był barbarzyńsko tortu­
rowany przez swych opraw­
ców.

Komunikat agencji BTA

Dementi antybułgarskich oszczerstw
Bułgarska agencja BTA podaje; w ostatnim czasie za­

chodnie agencje, rozgłośnie i dzienniki kolportują wiado­
mości według których w Bułgarii rzekomo wykryta została 
duża grupa spiskowców i jakoby działalność tej grupy 
zagrażała nieomal wewnętrznemu porządkowi i trwałości 
rządu ludowego.

Prasa kairska zamieszcza na 
PierWS2yCh stronach gazet wia- 

0 Przyjęciu przez pre- 
> Nasera zaproszenia rządu 

u co odwiedzenia Berlina. Za- 
oszenie to przekazał Naserowi 

‘cepremier NRD Gerhard
* Kairze. Weiss

Zgon Appletona 
W^w|EvynbUrgU zmarł W 

’ lat 72 wybitny uczony 
re»tty£Skl Edward Appleton, lau- 
fizvv aTgro^y Nobla w dziedzinie 
ra i h badania nad atmosfe- 
stw wykrycie jonizującej war- 
imieni!™ °Sfery nazwanej jego 
stałv -m „Warstwa Appletona” 
cii Podstawą dla konstruk- CP radarów.

środę

Specjalny wysłannik brytyj­
skiego ministerstwa spraw za­
granicznych Gordon Waiker 
przybył do Rangunu i spotkał 
się w czwartek z gen. Ne Wi­
nem, przewodniczącym Bir­
mańskiej Rady Rewolucyjnej. 
Obaj mężowie stanu przedys­
kutowali problem wietnamski.

CABOT LODGE 
NA FILIPINACH

Specjalny wysłannik prezy­
denta Johnsona, Cabot Lodge, 
spotkał się w czwartek w Ma-
nili

Zakończenie rozmów 
si^ .Waszyngtonie zakończyły 
ta niowe rozmowy prezyden- 
Włosk' 1 premiera rządu
komimT. Moro. Opublikowany 
oS ?stwierdza m. in., iż 
tuacie Rrzcdyskutowały sy- 
dniei W AzR P°h>dniowo-wscho- 
niem w- SzczeS°lnym uwzględnie- 

m Wietnamu.

Potępienie agresji 
ści %iztH°ńCZenie °ficJalnej czę- 
szono w a .b^zy^enta Tito ogło- 
nikat Algierze wspólny komu- 
Obfe al^iersko-jugosłowiański. 
*iernA-5°ny Potwierdzają w nim 
Poknir,SC zasadom neutralności i 
poteni-^^0 współistnienia oraz 
W pż) j Politykę amerykańskąP° udniowym Wietnamie.

z ministrem spraw zagra- 
Dokończenie na str. 2

Premier DRW 
odwiedzi ZRA

Według informacji dzienni­
ka „Al 'Ahram”, premier De­
mokratycznej Republiki Wiet 
namu Pham Van Dong przy­
będzie z oficjalną wizytą do 
Zjednoczonej Republiki Arab 
skiej w dredze powrotnej z 
Algieru. Premier przybędzie 
do stolicy Algierii na drugą 
konferencję afrykańsko-azja- 
tycką, zapowiedzianą na 29 
czerwca. (PAP)

Niektóre agencje i dzienni­
ki informują nawet o licz­
nych aresztowaniach, zabój­
stwach, ucieczkach za grani­
cę oraz o ogłoszeniu stanu 
wyjątkowego w niektórych 
rejonach Bułgarii.

Wszystkie te wiadomości są 
dalekie od rzeczywistości i wy 
raźnie tendencyjne. W Bułga­
rii nie było żadnej próby doko 
nania przewrotu i nie ma ani 
rozstrzelanych ani zbiegłych 
za granicę. W kraju panuje 
spokój. Rząd cieszy się po­
parciem narodu. Granice Buł 
garii nie zostały zamknięte i 
nikt nie zamierza ich zamy­
kać.

BTA dysponuje danymi uzy 
skanymi z miarodajnego źró­
dła, iż zatrzymane zostały 
pewne osoby, które pogwał­
ciły obowiązujące prawa; 
orzec iw ko nim prowadzi się 
śledztwo. Wśród tych osób 
znajduje się pracownik mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
Cole Krystev i komendant 
wojskowy Sofii, generał Cvet- 
ko Anev. Jeśli chodzi o prze­
wodniczącego Głównego Za­
rządu Gospodarki Wodnei, 
Ivana Todorova-Gorunia. to 
dowiedziawszy się, iż jego 
przestępcza . działalność zosta-

ła zdemaskowana, wpadł w 
stan depresji i popełnił samo 
bójstwo.

Wszystkie inne wiadomości 
i komentarze — to fantastycz 
ne zmyślenia i złośliwa pro­
paganda przeciwko Bułgarii i 
jej kierownictwu. (PAP)

De Gaulle przyjmie
Gromykę

Po środowym posiedzeniu 
rządu francuskiego minister 
informacji, Peyrefitte powie­
dział dziennikarzom, że prezy ­
dent de Gaulle przyjmie w 
przyszły wtorek radzieckiego 
ministra spraw zagranicznych 
Gromykę, który w niedzielę 
25 bm. przyjechać ma do Pa­
ryża z oficjalną wizytą.

Gabinet francuski omówił 
też sprawę stosunków francu- 
sko-algierskich i stwierdził 
znaczną poprawę w tej dzie­
dzinie. Gen. de Gaulle pod­
kreślił, że unormowanie tych 
stosunków umożliwia konty­
nuowanie współpracy między 
obydwoma krajami, która po­
czątkowo. na mocy układów 
eviańskich przewidziana była 
na trzy lata. (PAP)

Ostatnio aktyw związkowy 
przedyskutował metody dzia­
łania PKZP, w oparciu o □ 
stulaty członków kas O wy­
nikach tej dyskusji poinfor­
mowała przedstawiciela PAP 
sekretarz CRZZ — Irena Ja­
niszewska.

— Zdecydowana większość 
spośród 80 tys. uczestników 
dyskusji — stwierdziła I. Ja­
niszewska — wypowiedziała 
się za zmianami, pozwalają­
cymi na szybsze zwiększenie 
wkładów członkowskich i roz 
szerzenie możliwości pożycz­
kowych.

W dyskusji wyrażono prze­
konanie, że należy umożliwić 
wnoszenie wyższych wkładów 
(np. do 5 proc, miesięcznego 
zarobku brutto) tym, którzy 
indywidualnie zgłoszą takie 
życzenie. Jednocześnie stwier 
dzono potrzebę wprowadzenia 
do ramowego regulaminu prze 
pisów zezwalających na częś­
ciowe wycofanie wkładów w 
przypadku, gdy konto pra­
cownika przewyższa jego 
dwumiesięczny zarobek brut­
to. Częściowe wycofanie wkła 
dów nie ograniczałoby praw 
do korzystania ze świadczeń 
PKZP dla pokrycia wydat­
ków na cele mieszkaniowe, 
albo w razie przypadku loso­
wego.

Proponuje się, aby maksy­
malna wysokość pożyczki dla 
członków, których wkłady o- 
siągnęły wysokość dwumie­
sięcznego zarobku, wynosiła 
kwotę równą sumie wkładów 
plus dwumiesięczny zarobek 
brutto (przy pożyczce na ce’e 
mieszkaniowe), albo kwotę 
równą wysokości wkładów 
plus jednomiesięczny zarobek 
brutto (przy pożyczkach na 
cele bieżące).

Najdłuższy okres spłaty 
(jeśli wkłady członka PKZP 
przewyższają dwumiesięczny 
zarobek brutto) nie mógłby 
przekraczać 18 miesięcy przy 
pożyczkach na cele bieżące i 
24 miesięcy przy pożyczkach 
na cele mieszkaniowe.

— Zmiany te — powiedzia­
ła I. Janiszewska — powinny 
korzystnie wpłynąć na dalszy

rozwój działalności PKZP, 
gdyż zachęcają członków do 
zwiększenia miesięcznych 
wpłat, aby jak najszybciej 
zgromadzić na koncie kwotę 
równą dwumiesięcznym za­
robkom oraz zapewniają wy­
datniejszą pomoc w razie po­
trzeby.

Dyskusja na ten temat zo­
stanie zakończona na plenum 
Centralnej Rady, które nada 
zgłoszonym propozycjom for­
mę ostateczną. Dopiero wtedy 
zostanie opracowany nowy 
regulamin’ PKZP, na podsta­
wie którego poszczególne 
związki zawodowe, a następ­
nie poszczególne kasy uchwa­
lą własne regulaminy. (PA?)

Wozniesieński 
w Poznaniu

W środę przybył do Warsza­
wy znany poeta radziecki An­
drzej Wozniesieński. Weźmie on 
udział w pracy jury II Ogólno­
polskiego Festiwalu Amator­
skich Teatrów Poezji rozpo­
czynającego się w piątek w 
Poznaniu.

Twórczość Andrzeja Woz- 
niesieńskiego znana jest u nas 
m. in. z tomiku wierszy „Para­
bola” oraz z wydanej ostatnio 
antologii młodej i najmłodszej 
poezji radzieckiej „Młode gło­
sy”. Obie pozycje ukazały się 
nakładem „Iskier”. (PAP)

Posunięcia 
rządu tureckiego
Jak donoszą z Ankary, tu­

reckie Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych zgodnie z postano­
wieniem rządu rozpoczęło przy 
gotowania do wysiedlenia za­
mieszkałych w Turcji obywa­
teli greckich.

Według informacji prasy tu­
reckiej, akcja ta obejmie 2.879 
osób. Od chwili wybuchu kry­
zysu cypryjskiego wysiedlo­
no. już przeszło 6.000 z ogólnej 
liczby 12,5 tysięcy zamieszku­
jących Turcję obywateli grec­
kich. ,



Przed Dniem Transportowca

Sztandary i odznaczenia
dla wielkopolskich drogowców

Tegoroczny Dzień Transportowca i Drogowca, który przy, 
pada 25 bm będzie obchodzony bardzo uroczyście. Central­
na akademia odbędzie się w Pałacu Kultury i Sztuki w 
Warszawie. Weźmie w niej udział m.in. około 200 przed­
stawicieli okręgu poznańskiego.

Na akademii w Warszawie 
wręczony zostanie Wojewódz­
kiemu Zarządowi Dróg Pub­
licznych w Poznaniu sztandar 
przechodni Prezesa Rady M:-
nistrów Centralnej Rady
Związków Zawodowych za za­
jęcie I miejsca we współza­
wodnictwie w ’ resorcie ko­
munikacji zą rok 1964. O 
sztandar ten ubiegało się w 
naszym kraju 17 Wojewódz­
kich okręgów PKS, tyleż sa-

mo Wojewódzkich Zarządów 
Dróg Publicznych, 7 przed­
siębiorstw budowy dróg i mo­
stów oraz całe lotnictwo cy­
wilne. Zajęcie więc I miej­
sca przez wielkopolskich dro­
gowców należy uważać za 
wielki sukces.

Wojewódzka Akademia z o- 
kazji Dnia Transportowca i 
Drogowca odbędzie się 27 bm

Trwała podstawa
pokojowego budownictwa

Wymiana dokumentów raiyłikacyjnycli 
Układu między Polską i ZSRR

21 kwietnia br. dokonano w Moskwie wymiany dokumen­
tów ratyfikacyjnych Układu o przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej między Polską i Związkiem Radzieckim.

Francja i Algieria 
w trzy lata 

po układach 
eviańskich

Komunikat Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego

Ministerstwo Szkolnictwa Wyż­
szego komunikuje, że absolwenci 
szkół średnich, którzy zdawali 
maturę w latach ubiegłych, a u- 
biegają się o przyjęcie na studia 
wyższe dziennę, powinni złożyć 
w terminie do 15 maja 1965 r. po­
danie o przyjęcie na I rok stu­
diów wyższych bezpośrednio w 
wybranych przez siebie szkołach 
wyższych.

Do podania należy dołączyć:

w Gnieźnie, gdzie 
wręczony sztandar 
Komunikacji oraz' 
Transportowców i

zostanie 
Ministrr 
ZG ZZ 
Drogov’-

2.

własnoręcznie napisany 
ciorys;
ankietę indywidualną

ży-

kan-

ców dla załogi Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych —• 
Gniezno za uzyskanie najlep­
szych wyników w skali kra­
jowej oraz proporca przechod 
niego dla REDP — Poznań za 
uzyskanie najlepszych wyni­
ków w skali krajowej w roz­
woju wynalazczości pracow­
niczej.

W7 sumie wielkopolscy dro­
gowcy i transportowcy zdoby­
li 75 procent wszystkich sztan 
darów i proporców resortu 
komunikacji za rok 1964. (st)

Uroczysty akt wymiany do­
konany został w pałacyku re­
prezentacyjnym Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
przy ul. Aleksego Tołstoja.

Wymiany dokumentów do­
konali minister spraw zagra­
nicznych ZSRR A. Gromyko 
i kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych PRL 
wiceminister M. Naszkowski.

W uroczystym akcie wymia­
ny dokumentów udział wzięli: 
sekretarz KC KPZR J. Andro- 
pow, zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR K. 
Rudniew, pierwszy zastępca 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. Kuźniecow, zastępcy 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. Siemionów i N. Zi- 
mianin oraz inne osobistości, 
jak również ambasador PRL
w Związku Radzieckim 
Pszczółkowski, dyrektor 
partamentu MSZ ZSRR 
Findzinski oraz personel

E. 
de-

dy-

3.
4.

5.

6.

7.

dydata na I rok studiów wyż 
szych;
odpis metryki urodzenia;
świadectwo dojrzałości w o- 
ryginale;
trzy fotografie o wymiarze 
37 X 52 mm bez nakrycia gło­
wy na jasnym tle;
orzeczenie lekarskie, stwier­
dzające przydatność kandy­
data do studiów wyższych (na 
wybranym kierunku studiów); 
kwestionariusz * statystyczny 
kandydata na I rok studiów.

Do podań kandydatów pracu­
jących powinna być dołączona o- 
pinia zakładu pracy.

Druki rekrutacyjne (ankieta, 
zaświadczenie stypendialne, po­
danie, kwestionariusz statystycz­
ny) można otrzymać bezpłatnie w 
każdym Kuratorium Okręgu 
Szkolnego lub w każdej szkole 
wyższej. (PAP)

Ratowanie mordercy
Jak donoszą z USA, nie ustają 

tam wysiłki mające na celu ura-
towanie 
nego na 
dowanie 
rzucano

Jacka Ruby’ego, skaza- 
karę śmierci za zamor- 
Oswalda, któremu za- 
zabójstwo prezydenta

Kennedy’ego. Amerykańscy praw 
nicy próbują przedstawić Ru- 
by’ego jako umysłowo chorego i 
tym samym uratować go przed 
krzesłem elektrycznym, a w 
skrajnym przypadku maksymalnie 
odwlec wykonanie kary śmierci.

Piąty Sąd Okręgowy Stanów
Zjednoczonych Jacksonville
(stan Floryda) przystąpił ostat­
nio do rozpatrywania żądania je­
dnego z adwokatów, aby prze­
słuchanie w sprawie zbadania 
stanu umysłowego Ruby’ego 
przekazane zostało federalnym 
organom sądowym. Dyskusji nad 
tym żądaniem towarzyszyło ostre 
starcie między adwokatami, któ­
rzy pragnąc zdobyć rozgłos, już 
od dawna toczą między sobą spór 
na temat prawa do obrony Ru- 
by’ego.

Jeden z adwokatów utrzymy­
wał polecenie prowadzenia obro­
ny od krewnych Ruby’ego i sa­
mego skazanego. Z kolei, adwo­
kaci wyznaczeni przez sędziów 
domagali się, aby obronę Ru- 
by’ego przekazano im, ponieważ 
skazany jest obecnie „niepoczy­
talny” i dlatego sam nie może 
wybrać sobie obrony. (PAP)

Jan Szydlak w Koninie
Dokończenie ze str. 1

zmusi do zaczerpnięcia z za­
sobów innych powiatów (Tu­
rek, Koło), wydłuży to więc
jeszcze 
dowozu 
plikuje

Jaką

bardziej drogi i czas 
pracowników, skom- 
problem komunikacji.
drogę wybrać: rozbu-

dowę bazy PKS, czy stworze­
nie podmiejskiej elektrycznej 
trakcji kolejowej? To właśnie 
trzeba będzie rozstrzygnąć w 
gospodarskiej dyskusji, mając 
na uwadze nie tylko ekono­
miczny, ale i społeczny 
aspekt — ułatwienie ludziom 
życia, skrócenie czasu dojaz-
dów.

Drugim 
mem nie 
Konina

naczelnym proble- 
tylko dla rejonu 
jest budownictwo

mieszkaniowe. Zagadnienie to
weźmie 
wódzka 
jesienią. 
określić

na warsztat woje- 
instancja partyjna 
Można już jednak 
kierunek przyszłej

przydziałów masy towarowej 
o procent ludności dojeżdża­
jącej do pracy i zaopatrującej 
się w Koninie. Potrzebne jest 
wszakże również profilowanie 
rolniczego zaplecza, które do­
tychczas w swojej produkcji 
nie różni się od innych re­
jonów. A przecież Konin po­
trzebuje coraz więcej warzyw, 
owoców, drobiu, jaj, mleka i 
masła. Łatwiej można będzie 
rozwiązać obecne trudności 
sprawnego i taniego żywienia 
dojeżdżających. Można to*u- 
czynić przez wspólną budowę 
środkami większych koniń­
skich zakładów prący — baru 
szybkiej obsługi. W ten sam 
sposób, nie oglądając się na 
innych, mogą konińskie przed 
siębiorstwa zorganizować za­
kładowe punkty usługowe.

W końcowej części swego 
wystąpienia Jan Szydlak omó­
wił aktualną sytuację mię­
dzynarodową. (zs)

plomatyczny Ambasady PRL 
w Moskwie.

Po wymianie dokumentów 
wiceminister M. Naszkowski 
udzielił dziennikarzom wypo­
wiedzi, w której wyraził zado­
wolenie z powodu dokonania 
wymiany dokumentów ratyfi­
kacyjnych Układu Polsko-Ra­
dzieckiego podpisanego w War 
szawie podczas pobytu dele­
gacji partyjno-rządowej ZSRR 
z pierwszym sekretarzem KC 
KPZR Leonidem Breżniewem 
na czele.

Wiceminister M. Naszkow­
ski podkreślił, że odnowienie 
Układu zawartego między Pol­
ska i ZSRR w 1945 roku ma 
dla Polski doniosłe znaczenie. 
Układ stanowi trwałą podsta­
wę naszego bytu, stałości gra­
nic na Odrze i Nysie, stwarza 
trwałe przesłanki dla naszego’ 
pokojowego budownictwa.

Dwadzieścia lat, jakie upły- 
, nęły od chwili podpisania 

“ Układu w pełni potwierdzają, 
że zdał on dobrze egzamin ży­
cia. Cały naród polski ratyfi­
kuje nowyy Układ.

*
Z okazji 20 rocznicy podpi­

sania Układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej między Polską i ZSRR 
ambasador PRL w Związku 
Radzieckim Edmund Pszczół­
kowski wydał przyjęcie, na 
które przybyli: członek Prezy­
dium KC KPZR, pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR K. Mazurów, 
sekretarz KC KPZR J. Andro- 
pow, zastępca przewodniczące­
go Ra^y Ministrów ZSRR M. 
Lesieczko. przewodniczący Ra­
dy Związku Rady Najwyższej 
ZSRR, przewodniczący Zarzą­
du Głównego TPRP I. Spirido- 
now, minister spraw zagranicz 
nych ZSRR A. Gromyko oraz 
inne osobistości. Na przyjęciu 
obecni byli również bawiący 
w Moskwie: wiceminister bu­
downictwa i materiałów bu­
dowlanych St. Pietrusiewicz, 
kierownik Ministerstwa Spraw

Zagranicznych PRL', wicemini­
ster M. Naszkowski, pierwszy 
sekretarz Warszawskiego Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
M. Jaworski.

Gości serdecznie powitał i 
wzniósł toast ambasador PRL 
w Związku Radzieckim Ed­
mund Pszczółkowski.

W 20 roczneę wyzwolenia 
Rayensbrueck

W 20 rocznicę wyzwolenia 
przez wojska radzieckie by­
łego obozu koncentracyjnego 
dla kobiet w Rayensbrueck 
odbędą się pod koniec przysz­
łego tygodnia uroczystości na 
terenie obozu.

Wezmą w nich udział dele­
gacje zagraniczne oraz tysią­
ce obywateli NRD. (PAP)

Ostatnie posiedzenie rzM 
francuskiego poświęcone by. 
ło ocenie stosunków francu. 
sko-algierskich. Stwierdzą, 
no, że w trzy lata po podpj. 
saniu układu w Evian kładą, 
cego kres ponad siedmioi^. 
niej ,.brudnej wojnie” dosz;0 
nie tylko do normalizacji 
sunków między Francją ; Ąit 
gierią; ale do współpracy roz. 
wijającej się w wielu dzię 
dżinach w interesie obydwu 
krajów. Współpraca ta pr^, 
jawia się w dziedzinie finan- 
sowej i handlowej, kultural. 
nej i technicznej.

Nawiązując do tej oceny 
mentator Agencji Franc{ 
Presse stwierdza m.in., że sa, 
mo życie dało odpowiedź typ 
wszystkim, którzy uważali, że 
po przerwaniu więzów kolo, 
nialnych z Francją Algieria 
nie będzie zdolna do istnie, 
nia jako samodzielne pań. 
stwo. Wytworzył się nowy typ 
stosunków między obydwo­
ma państwami — stosunków 
opartych na wzajemnej wsból 
pracy dwóch suwerennych 
krajów. (PAP)

Już cała VII flota USA

dyskusji: jako żelazną zasadę 
trzeba nam przyjąć podporząd 
kowanie planu budownictwa, 
planom rozwoju przemysłu, 
zapewnienie rozwijanym o- 
środkom zaplecza mieszkal­
nego' dla nowej kadry robot­
niczej. I drugi kierunek dys­
kusji: przydzielanie radom 
środków, na budownictwo pro 
porcjonalnie od stopnia roz­
woju spółdzielczości mieszka­
niowej.

W nawiązaniu do wypowie­
dzi dyskutantów Jan Szydlak 
wysunął trzeci zasadniczy 
problem do rozwiązania przez 
organizację partyjną Konina: 
poprawę zaplecza miasta, któ­
re ma przecież stać się wiel­
koprzemysłowym i wielko­
miejskim ośrodkiem. Sprawę 
zaopatrzenia ludności rozwią- 
że częściowo zwiększenie

Węgiel na przyszłą zimę 
wcześniej i na raty

O ponad miesiąc wcześniej niż w latach ubiegłych roz-
poczęło się zaopatrywanie ludności w węgiel na sezon zi­
mowy 1965/66. Od 20 bm. można nabywać cały przydział 
opału na ten okres.
Dotychczas obowiązywała 

powszechnie zasada realizo­
wania'przydziałów węgla „w 
dwóch rzutach”: w okresie 
czerwiec — październik (pier­
wsza rata) i styczeń—kwie­
cień (druga rata). Kto chce 
— może nadal zaopatrywać 
się w węgiel w ten sposób.

Jednakże już teraz do
końca II kwartału br. — lud ­
ność ma możność nabycia ca­
łego należnego przydziału na

Brytyjczycy zaniepokojeni sytuacją w Azji
Premier Wielkiej Brytanii Harold i Wilson nie 

przywiózł z Waszyngtonu po rozmowie z prezy­
dentem Johnsonem uspokajających wiadomości o 
sytuacji w południowej Azji. Nie zdołał, a może 
nie chciał, wpłynąć na zahamowanie agresji ame­
rykańskiej w południowym Wietnamie. Nie było 
to zresztą jego celem. Wręcz przeciwnie. Mowa 
była raczej o uzgodnieniu działań zanglo-amery- 
kańskich w tej części świata, gdzie cele imperia­
listów są wspólne i sfery wpływów dokładnie 
podzielone.

Czym dla Amerykanów jest Wietnam, tym dla 
Anglików Malajzja. Jeżeli między tym sztucz­
nym tworem angielskim a Indonezją nie doszło 
do poważniejszych walk, nie oznacza to normali­
zacji stosunków. Jest to beczka prochu, która 
może wybuchnąć. I tego wybuchu boi się naród 
brytyjski. Ogień z Wietnamu może się łatwo 
przerzucić na wyspy indonezyjskie.

Wobec tej sytuacji wzrosło zaniepokojenie nie 
tylko w szerokich kołach społeczeństwa angiel­
skiego (co przejawiło się w wielu demonstra­
cjach publicznych), lecz również wśród labou­
rzystowskich członków Izby Gmin. Jak donosi 
„Daily Worker”, 56 posłów do Izby Gmin z ra­
mienia rządzącej Partii Pracy zwróciło się do pre­
miera Wilsona z oświadczeniem, wyrażającym na­
dzieję, że rząd podejmie odpowiednie kroki dla 
zaprzestania ognia i pokojowego rozwiązania po­
litycznego kryzysu w Wietnamie, gdyż cele An­
glii i Stanów Zjednoczonych nie są identyczne”.

jeżeli weźmie się pód uwagę, że tego rodzaju 
zbiorowe wystąpienie posłów labourzystowskich

przeciwko własnemu premierowi zdarzyło się po 
raz pierwszy od czasu dojścia do władzy Partii 
Pracy,’ zrozumiała jest konsternacja, jaka zapa­
nowała wśród członków gabinetu Harolda Wilso­
na. Oświadczenie posłów labourzystowskich, któ­
rzy otwarcie wystąpili przeciwko polityce rządu 
w południowej Azji, dowodzi jak niepopularną 
jest polityka agresji i awantur nie tylko wśród 
wybbrców lecz i wielu posłów do parlamentu. 
Setki różnych organizacji przesyła Wilsonowi u- 
chwały, wyrażające obawy, iż wojna w Wietnamie 
grozi rozpaleniem wojny światowej. Rezolucje 
wzywają rząd, by wpłynął na prezydenta John­
sona w duchu pokojowym i przedsięwziął od­
powiednie kroki w celu zapobieżenia możliwości 
wybuchu działań wojennych w rejonie Indonezji, 
jak wiemy, na terytorium Malajzji Wielka Bry­
tania skoncentrowała znaczne siły wojskowe.

Rząd Wilsona znalazł się wobec przysłowiowej 
sytuacji „między młotem i kowadłem”. Z jednej 
strony interesy imperializmu wielkobrytyjskiego 
i zależność od pomocy amerykańskiego kapitału 
w niełatwej sytuacji ekonomicznej Anglii na­
kazują mu popieranie polityki Waszyngtonu. Z 
drugiej staje wobec narastającej opozycji prze­
ciwko swojej zagranicznej polityce. Lecz klucz 
do ratowania sytuacji nie leży jedynie w ręku 
premiera Anglii. Może go rozwiązać tylko wy­
cofanie się obydwu partnerów anglosaskich z 
awantur w południowej Azji, jak to już uczy­
niła Francja.

przyszły sezon. Szkoły, insty­
tucje, urzędy, kotłownie osie­
dlowe itd. mogą zakupić w 
tym terminie 60 proc, należ­
nego im opału na sezon 
1965/66.

Drugie udogodnienie polega 
na stworzeniu w obecnym 
kwartale możliwości zakupie 
nia węgla na kredyt (na czeki 
związków zawodowych znako­
wane „węgiel”). W przypadku 
wykupienia całego przydzia­
łu na przyszły sezon zimowy 
spłata kredytu rozkłada się 
na okres roczny, natomiast w 
przypadku wykupienia poło­
wy przydziału — do paździer 
nika br.

Należy podkreślić, że w II 
kwartale br. na zaopatrzenie 
ludności miast i osiedli prze- 
znacaa się o 150 tys, ton 
węgla wiecej niż w analo­
gicznym okresie ub. roku.

Zasady zaopatrzenia w we- 
?iel ludności rolniczej pozo­
stałą, bez zmian. Warto tu 
podać, że do sprzedaży wolno 
rvnkowej na wsi od początku 
br. do połowy m.aia kieruie 
się dodatkowo .350 tys. ton 
węgla. (PAP)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 18 kwietnia 1965 r. 
stwierdzono: 2 rozwiązania z 11 
trafieniami, wygrane po 123.550 zł. 
36 rozwiązań z 10 trafieniami, po 
6.863 zł. w zakładach Toto-Lotka 
z dnia 18 kwietnia 1965 r. stwier-
dzono: 
niami

64 rozwiązania z 5 trafie-
wygrane po

FRANCISZEK HRYNIEWICZ
5.605 z 4 trafieniami

44.813 zł. 
po 511 zł.

426.369 z 3 trafieniami — po 30 zł.

znajduje się
Dokończenie ze str. 1 

nicznych Filipin, Mauro Men- 
dezem.

W środę wysłannik Johnso­
na konferował z prezydentem 
Filipin Macapagalem. Komuni­
kat ogłoszony po tym spotka­
niu stwierdza, że zdaniem Ma- 
capagala, zwycięstwo powstań­
ców w Południowym Wietna­
mie miałoby „katastrofalne” 
następstwa dla całej Azji po- 
łudniowowschodniej.

Rząd filipiński już obecnie 
udziela Ameryce poparcia i 
pomocy w jej agresji w Wiet­
namie.

U THANT O WIETNAMIE
Rzecznik sekretarza general­

nego ONZ, U Thanta, opubli­
kował w środę oświadczenie 
„w odpowiedzi na pytania ko­
respondentów”, stwierdzając 
że „sytuacja w związku z Wiet 
namem znacznie się pogorszy­
ła od ubiegłego czwartku” 
(tzn. od ostatniego wystąpienia 
U Thanta), oraz źe „sekretarz 
generalny kontynuuje wysiłki 
dla pokojowego rozwiązania 
kryzysu wietnamskiego”.

Tego samego dnia U Thant 
' wygłosił dłuższe przemówienie 
na dorocznej konferencji wy­
dawców’ gazet (ANPA). U Thant 
nie ukrywał swego bardzo ne­
gatywnego zdania o sposobie, 
w jaki prasa amerykańska in­
formuje czytelników o wyda­
rzeniach w Wietnamie. Zacho­
wując właściwą mu powściąg­
liwość tonu, U Thant oskarżył 
jednak amerykańską prasę, ra­
dio i telewizję o powierzchow­
ność, pomijanie moralnego a- 
spektu wojny wietnamskiej o- 
raz niekiedy jawną dezinfor­
mację.

„PACYFIK - ACJA”
Prasa amerykańska donosi, 

źe USA zamierzają przerzucić 
z Oceanu Atlantyckiego na Pa 
cyfik trzy lotniskowce: „Bon 
Homme Richard”, „Franklin 
Delano Roosevelt” i „Indiana­
polis”, ponieważ praktycznie 
biorąc cała VII Flota operują­
ca na Pacyfiku, znajduje się 
obecnie u wybrzeży Wietnamu. 
Według Innych informacji, lot 
niskowiec „Bon Homme Ri­
chard”, o wyporności 40 800

na Pacyfiku
ton znajduje się już na Pacy­
fiku.

Korespondent koncernu pra­
sowego Scripps-Howarda, Jim 
Lucas, akredytowany przy Mi­
nisterstwie Obrony USA, in­
formuje, że w najbliższym cza­
sie liczebność wojsk amerykan 
skich w Wietnamie Południo­
wym wzrośnie z 32 do 50 ty­
sięcy ludzi.

,WSZYSCY PRZECIWKO 
USA”

Stany Zjednoczone IW] 
mówić w nieskończoność, żn 
„walczą o wolność południo­
wych Wietnamczyków”. „Jed­
nakże dla narodów azjabr- 
kich jest to jawna wojna USAl 
przeciwko narodowi azjaty^ 
kiemu”.

Taką opinię wyraża znanym 
komentator amerykański, 
ter Lippmann, w artykule za-i 
mieszczonym na łamach! 
„New York Herald Tribune"! 
Stwierdza on, że noloty na 
DRW oraz rozszerzanie wet 
ny w Południowym Wietna­
mie już osłabiły pozycję poM 
tyczną USA w całej Azji. Do­
radcy prezydenta Johnsona; 
„mogą pocieszać się, że pf 
stronie USA jest rząd Syja* 
mu, rząd seulski, subsydio­
wany przez Amerykę, rząd 
tajwański, przez Amerykę 1 
słaniany, oraz rząd sajgońsid 
który nie kontroluje nawel 
połowy terytorium Połudak- 
wego Wietnamu”.

„USA są obecnie nie tylW 
izolowane. Wszystkie najważ­
niejsze państwa Azji corai 
bardziej stanowczo występW 
przeciwko Ameryce” — piR 
Lippmann.

„Z wyjątkiem Japonii, gd^l 
rząd, ale nie naród, popiel
naszą politykę, wszystkie P? 
tęgi azjatyckie są w sprawi*
Wietnamu przeciwko USA”

Śnieg i mróz 
w Tatrach

Ulewne deszcze, jakie na-
wiedziły Tatry w ciągu ostat­
nich dni zamieniły się w gó­
rach w śnieżyce. W ciągu 
czwartku, spadło w Tatrach 
17 cm śniegu. Na, Kasprowym 
Wierchu pokrywa śnieżna wy­
nosi 240 cm. Temperatura w 
górach obniżyła się do minus 
•7 stopni.

W Zakopanem pada deszcz 
ze śniegiem. Fatalna pogo-ła 
sprawiła, że stolica Tatr pra­
wie zupełnie opustoszała. Wy 
jechali z niej nawet ci, któ­
rzy planowali urlopy do koń­
ca miesiąca. (PAP)

Zdaniem „New York Ti‘ 
mes”, przerwanie nalotów nt 
DRW mogłoby okazać się M 
kiem naprzód ku pokojowe 
mu uregulowaniu konflik^l 
Tę samą myśl wyraził w ty™ 
dniach senator Fulbright. 1 
poparło ją w środę kilku 1C‘ 
nych senatorów.

„W tym samym dniu. 
Senat wyrażał zaniepokoję7118] 
z powodu polityki rozszerz5’ 
nia wojny — dodaje 
spondent pisma — mini4^ 
obrony McNamara żakom"’ 
nikował, że jak to uzgodni 
no na konferencji w HonoW 
lu, wojna zostanie rozszerz3’ 
na. (PAP) 
iiiiiłmiiniiiimiiiiiiiimiimmiimiiiM^

Dzisiejszy serwis informatY"" 
opracował Janusz Marciszew^1,

G* OS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakd 
Poznań, ulica Grunwaldzka ' 
Centrala tel. 611-21 łączy 
ki° działy. Wydawca: Pozn^r- 
kie Wydawnictwo Prasowy 
RSW ..Prasa”. Druk: Zakład' 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Chociaż ustawa z 1958 ro­
ku nadała radom i ich 
prezydiom uprawnienia

koordynacyjne, a te ostatnie 
zostały znacznie rozszerzone 

latach 1961-1963, koordyna- 
cja właściwie dopiero od nie­
jawna robi zasłużoną karie- 
rę. Zasłużoną, bo tylko 
wszechstronna koordynacja w 
przekroju terenowym — w po 
wiązaniu z resortami i zjed­
noczeniami — prowadzi do 
właściwego wykorzystania re 
zerw oraz obniżenia kosztów 
inwestycji i produkcji.

W tej stosunkowo nowej 
dziedzinie duże osiągnięcia 
mają rady wojewódzkie pół­
nocnego okręgu kraju, WRN 
we Wrocławiu i Katowice. 
Wielkopolska została przez te 
ośrodki zdystansowana, choć 
jako jedna z pierwszych roz­
poczęła rozwijać specyficzną 
formę — koordynację między 
wojewódzką w zakresie zago­
spodarowywania regionów 
położonych na styku woje­
wództw. Współpraca taka o- 
becnie najlepiej układa się ze 
Szczecinem, Bydgoszczą, Opo­
lem, Wrocławiem i Katowi­
cami.

Oczywiście nie brak i u nas 
w dziedzinie koordynacji ta­
kich prac jak wiązanie gospo­
darki terenowej z przedsię­
biorstwami zarządzanymi cen 
tralnie, realizacja wspólnych 
inwestycji lub scalanie inwe­
stycji rozproszonych, kojarze­
nie gospodarki wodnej, ście­
kowej, cieplnej, transporto­
wej poszczególnych zakładów, 
łączenie wysiłków różnych 
przedsiębiorstw w zakresie 
budownictwa mieszkaniowego 
i gospodarki komunalnej. Cię 
żar wszystkich tych poczynań 
spoczywa głównie na Prezy­
dium WRN, w szczególności 
— na Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego. 
Największym jej przedsię­
wzięciem było koordynowa­
nie industrializacji rejonu ko

nińsko-turkowskiego, obecme 
jednym z najważniejszych za 
dań będzie czuwanie nad bu­
dową Odlewni Żeliwa w Sro­
mie. Osiągnięcie pełnej zdol­
ności produkcyjnej tej fabry­
ki w 1971 roku ściśle uzależ­
nione jest od terminowej rea­
lizacji inwestycji towarzyszą­
cych m.in. w zakresie komu­
nikacji, handlu, gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej.

Nie o takich — oczywistych 
sprawach chcemy jednak pi­
sać. Wielu inwestorów pora­
dziłoby sobie (ale, za jaką ce­
nę?!) bez jakiejkolwiek po­
mocy czy ingerencji rady. Tak 
mogłoby być w Środzie, gdzie 
mają powstać obiekty Spół­
dzielni Ogrodniczej, PZGS-u, 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Rolniczego i Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Wodno-Me­
lioracyjnego. Dzięki inicjaty­
wie Prezydium WRN w trak­
cie realizacji tych inwestycji 
uda się zaoszczędzić miliony 
złotych wskutek budowy 
wspólnych — dla wszystkich 
czterech inwestorów, trafo- 
stacji, kotłowni, kanalizacji, 
dróg dojazdowych, ujęć wody 
i zbiorników przeciwpożaro­
wych. Tego typu prac koordy 
nacyjnych WKPG przeprowa 
dziła w ub. roku ponad 20. 
Niekiedy z inicjatywą wystę­
powały tu powiatowe rady 
narodowe (m.in. w Rawiczu i 
Kościanie), ale każdorazowo 
sprawę porozumienia inwesto 
rów ostatecznie finalizowała
WKPG, Zrozumiałe, 
działalność choćby 
zwielokrotniona, nie 
czy dla opanowania 
żonej i szczegółowej

że jej 
nawet 

wystar- 
tak zło- 
proble-

matyki, jakiej wymaga wszech 
stronna i szeroko stosowana 
koordynacja terenowa. Prze­
kazanie w tej dziedzinie za­
dań radom powiatowym — 
jak to postulowano na III Ple
num KC PZPR stwarza
znacznie lepsze warunki pra­
widłowego działania.

Jednakże — i o tym trzeba 
pamiętać — za narastającymi 
potrzebami gospodarki pozo- 
staje w tyle nie tylko zakres 
koordynacyjnych uprawnień 
rad, ale także możliwości nie 
których rad. Po prostu nie za 
wsze dysponują one fachow­
cami znającymi specyfikę po­
szczególnych branż. Jednym 
ze środków zaradczych mo­
głoby stać się włączenie do 
tych prac komisji. Dotychczas 
z nielicznymi wyjątkami (np. 
Komisja Rolnictwa WRN. któ 
ra podjęła się koordynacji w 
zakresie zagospodarowania re 
gionu nadnoteckiego) nie an­
gażują się one w tego rodza­
ju działalność. A przecież w 
ich szeregach niemało jest 
wysoko kwalifikowanych spe­
cjalistów, jest też trochę nau­
kowców, którzy mogliby być na 
der przydatni w opracowywa­
niu projektów i ekspertyz eko­
nomicznych czy technicznych.

Skuteczność działalność: 
koordynacyjnej rad oczywiś­
cie zależy także od stosunku 
resortów, zjednoczeń i kie­
rownictw poszczególnych za­
kładów. Chodzi m.in. o uela­
stycznienie przepisów finan­
sowych, które obecnie niejed­
nokrotnie torpedują wszelkie 
poczynania (trudno np. sko­
ordynować inwestorów wcho 
dzących na teren budowy w 
innym czasie, gdyż jedni dys­
ponują już środkami, a dru­
dzy otrzymają je później). Mo 
że celowe byłoby w związku 
z tym utworzenie rezerwy 
inwestycyjnej na prowadza­
nie wspólnych budów, wów­
czas gdy część inwestorów 
nie jest w stanie wnieść na­
leżnego wkładu finansowego 
Obok takich trudności są i in 
ne wynikające z rutyny i re­
sortowego partykularyzmu, a 
przejawiające się w nieres- 
pektowaniu rady, jako gospo­
darza terenu.

Również rady narodowe 
czasami nie potrafią wyzbyć

się zaściankowości. Uskarża­
ją się na to szczególnie zjed­
noczenia wiodące terenowo- 
branżowe. Zostały one powo­
łane uchwałą Prezydium WRN 
(funkcję koordynatora mię- 
dzybranżowego pełni Wydział 
Przemysłu) m.in. w celu roz­
wijania kooperacji przemysło­
wej w oparciu o trwałe po­
wiązania — umowy wielolet­
nie (wyniki w tym zakresie 
są bardzo mierne) oraz spe­
cjalizacji i koncentracji pro­
dukcji. W tych ostatnich dzie 
dżinach są już pewne osiąg­
nięcia np. jeśli chodzi o spe­
cjalizację eksportową wikli- 
niarsko-trzciniarską. I oto 
sprawa ma się tak, że reali­
zacja programów koncentra­
cji i specjalizacji produkcji, 
szczególnie gdy konieczne są 
zmiany organizacyjne i prze­
rzuty asortymentowe, często 
wywołuje sprzeciwy rad na­
rodowych, które patrzą na te 
poczynania jedynie z punktu 
widzenia lokalnych interesów.

Również w rolnictwie łą­
czenie wysiłków wszystkich 
działających na wsi instytucji 
czy to przez PRN czy GRN', 
która również posiada upraw­
nienia koordynacyjne, pozwo 
liłoby chyba lepiej niż dotych 
czas rozwiązywać takie palą­
ce problemy jak np. rozwój 
usług, poprawa zaopatrzenia, 
pełna likwidacja odłogów, u- 
dzielanie pomocy gospodar­
stwom podupadłym.

„Koordynacja terenowa po­
winna objąć wszystkie dzie­
dziny gospodarki i być uzna­
na za kierunek działania obo­
wiązujący wszystkie jednost­
ki administracyjne i gospo­
darcze na danym terenie i za 
pewniający osiągnięcie opty­
malnych wyników ekonomi­
cznych w zarządzaniu gospo­
darką narodową...” — ta teza 
— ujęta w materiałach III 
Plenum KC — stanowi nakaz 
chwili.

MICHAŁ ŁUCZAK

WARTHEGAU

codziennie przed pój- 
” ściem do pracy przeglą­
dacie poranną gazetę, podob­
nie jak wy czyta ją na całym 
świecie prawie 100 milionów 
ludzi — tyle bowiem w przy­
bliżeniu wynosi jednorazowy 
nakład 10 tysięcy dzienników. 
Uzupełnia tę liczbę 23 000 in­
nych tytułów, przeważnie cza 
sopism. Światowy nakład 
prasy w latach 1963—64 wy­
nosił około 270 min. egzem­
plarzy. Na każde tysiąc miesz 
kańców naszego globu, przy­
pada więc 96 dzienników. W 
ostatnich latach nastąpił rów­
nież szybki rozwój radiofo­
nii. Liczba abonentów radio­
wych osiągnęła 135 mln.«osób. 
Program telewizyjny emito­
wany jest w 69 krajach przez 
1300 stacji telewizyjnych.

Oceniając rozwój prasy w 
latach powojennych, nie spo­
sób pominąć własne osiągnię­
cia. W dziedzinie nakładu zaj

Wysiany, które warto obejrzeć

• 20 lat prasy wielkopolskiej
• Lenin w Polsce
mujemy ósme miejsce na świe 
cie, ustępując m. in. takim 
potęgom prasowym, jak: Ja­
ponia, ZSRR. USA czy Wielka 
Brytania. Obecnie ukazuje się 
w naszym kraju 1100 tytułów’ 
wr jednorazowym nakładzie ' 
22 min. egzemplarzy.

Rozwój środków masowej 
informacji w Poznaniu i wo­
jewództwie ilustruje wysta­
wa otwarta w Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego im. 
M. Kasprzaka. No<si ona ty­
tuł „20 lat prasy, radia i te­
lewizji Wielkopolsce”, a 
przygotowano ją przy współ 
udziale Oddziału Ppzn.ańskie- 
go Stowarzyszenia Dzienni­

karzy Polskich. Zgroma­
dzono na niej materiały ar­
chiwalne i współczesne, foto­
kopie, dokumenty, pamiątki 
ukazujące zarówno sylwetkę 
dziennikarza, jego pracę za­
wodową i społeczną, jak i 
środowisko, które reprezentu­
je. Na osobnych planszach — 
tytuły pierwszych po wojnie 
gazet wielkopolskich. Tuż 
obok literatura o prasie i 
dziennikarstwie. Jest na wy­
stawie sporo wydawnictw 
książkowych obrazujących do 
robek twórczy dziennikarzy. 
W sali telewizyjno-radiowej 
zgromadzono sprzęt reporter­
ski. Na zdjęciach sylwetki po

pularnych autorów radio­
wych. Żywy reportaż, jakim 
jest wystawa, pokazuje doro­
bek i osiągnięcia poznańskich 
dziennikarzy w niełatwej 
służbie społecznej.

Niemniej ciekawy wystawę 
przygotowało Muzeum Histo­
rii Ruchu Robotniczego wespół 
nie z Muzeum Lenina w Kra 
kowie w poznańskim Pałacu 
Kultury. Jest to wystawa 
zdjęć pt. „Lenin w Polsce”.

Kronika burzliwych lat 
przed rewolucją 1917 ro­
ku obejmuje swym zasięgiem 
Polskę. Wystawa w chrono­
logicznym ujęciu przedstawia 
pobyt Lenina w Krakowie i 
na Podhalu, relacjonuje jeeo 
spotkania z działaczami pol­
skiego ruchu robotniczego.

Po zakończeniu ekspozycji 
w Poznaniu obie w?ystawy 
udostępnione zostaną w wToje 
wództwie. (wa)
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Do tego czasu bowiem, na pozycje „czworoboku odrzańskie- 

qo", którego obrona została powierzona zastępczo sztabowi XXI 
(poznańskiego) korpusu armii, przerzucono co prawda dopiero 
dwie słabe dywizje. Ale w drodze znajdowały się już dalsze 
jednostki Wehrmachtu, Waffen SS, ponadto oddziały (podleqa- 
iacej wciąż Goerinqowi, jako qłównodowodzacemu Lułtwaffe) 
artylerii przeciwlotniczej. Najpóźniej w ciaqu tygodnia oczeki­
wano nadciągnięcia działającego dawniej w Jugosławii V kórpusu 
strzelców qórskich oraz w pełni skompletowanej, przerzuconej 
po uzupełnieniach z Niemiec, 443 dywizji piechoty, I jakkolwiek 
na dobra sprawę siły te potrzebne byłyby dla obsadzenia umoc­
nień „czworoboku odrzańskiego” (zqodnie z planami przewidy­
wano do tego ekwiwalent co najmniej 6 dywizji), Himmler posta­
nowił nie zatrzymywać ich tam. Rzucić je — natychmiast po na­
dejściu do rejonu umocnień zastępczych batalionów Volkssłurmu 
z rejonu III Okręgu Wojskowego (Berlin-Brandenburgia) — do 
konłrnatarcia w kierunku wschodnim. Tak, by — jak sadził — za­
nim jeszcze zdołaja sie przeprawić przez Warte główne siły ma­
jących nacierać ku Odrze armii radzieckich, odwodowe siły nie­
mieckie osiągną linię Leszno—Kościan—Poznań; następnie zaś, 
po likwidacji zagonów radzieckich poza lewy brzeg Warty, usta­
bilizowały ostatecznie linię frontu wzdłuż rubieży umocnień „C" 
(poznańskiej).

Guderian, którego świeżo upieczony dowódca Grupy Armii 
„Wisła" wtajemniczył w swój plan, nie wnosił naimnięiszych za­
strzeżeń. Tak oto rankiem 25 stycznia Himmler skierował do jed­
nego ze swych aktualnych faworvtów, Oberqruopenfuehrera SS 
Krugera (wysłanego już poprzedniego dnia dla sprawowania 
nadzoru nad sztabem XXI Korpusu), następujący rozkaz:

„SS Gruppenfuhrer Kruger obejmie z chwila nadejścia łego 
dalekopisu dowództwo nad wszystkimi przebywającymi i przyby­
łymi na pozycje trzcielska związkami sił lądowych Waffen SS 
i przydzielonymi im jednostkami artylerii przeciwlotnicze!. SS 
Ogruf.ł) Kruger poda do wiadomości dowódcom i oficerom, iż 
pozycja trzcielska jest położona najdalej na zachód z tych, które 
&hcemy obsadzać. Tej pozycji w razie nacisku wroga nikł nie 
może opuścić żywym. Natychmiast (należy) obsadzić pozycję 
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potrzebnymi batalionami Volkssfurmu, by przez to zwolnić bata­
liony sił lądowych i te popędzić, ile ich tylko można i jak szybko 
można, do odtworzenia dalej na wschód położonych pozycji. 
Nieodwołalnym celem musi być pozycja Chodzież—Poznań— 
Głoqów. Myśl, iż pozostawiamy na pastwę niemieckie miasto 
Poznań i jego załoqę, jest nie do pomyślenia (!) i nie do znie­
sienia. Oczekuję, iż wojsko będzie walczyło w iym duchu. Niech 
żyje Fuhrer!"

Po wydaniu łeqo zła niemczyzna napisanego lecz jakże opty­
mistycznego rozkazu, Himmler skomunikował się droga radiową 
z komendantem „Fesłung Posen" generałem Małtcrnęm. Oznaj­
miwszy mu,’ że jako dowódca Grupy Armii „Wisła" został jego 
zwierzchnikiem w sprawach wojskowych, zażadał bezwzględnego 
wypełniania rozkazu w sprawie utrzymywania miasta „do ostat­
niego żołnierza”. Zarazem (gdzież logika?!) zapowiadał rychłą 
odsiecz. Ponieważ zaś Mattern mógł donieść o odparciu „silnego 
ataku Rosjan na wschodnia część twierdzy", optymizmu Himmlera 
nie zakłóciła łego dnia nawet wiadomość o opóźnieniu (skut­
kami nalotów) transportów wojsk przerzucanych z zachodu na 
przedpola Odry.

Zgrzytem była wszakże rozmowa z Greiserem.

Greiser po ucieczce z Frankfurtu do Gorzowa, próbował oło- 
czyć się splendorem wciąż potężnego dostojnika. W hotelu, jaki 
wykorzystując chwilowy brak rozeznania miejscowych władz, za- 
iał wyłącznie dla siebie, wprowadził z miejsca dworskie stosunki 
i ceremoniał, godne dotychczasowych przyzwyczajeń parweniu- 
szowskiego namiestnika Fuehrera. Tym bardziej pogłębiał nacjo- 
nalsocialistyczny kontrast pomiędzy swym azylem, a pożałowania 
godna sytuacja łłumów jego „towarzyszy narodowościowych". 
Tysiące uciekinierów zatłoczywszy i to „leżące na uboczu" mia­
sto, zaczęło już bowiem — ze względu na brak dostatecznej 
ilości kv.'ałer i pomieszczeń — koczować nawet ood gołym nie­
bem. Greiser przeciągnął do łego stopnia strunę, iż spowodował 
miejscowych kacyków, nie mogących sobie i tak dać rady z po­
mieszczeniem wciąż jeszcze napływaiacych uciekinierów, do 
interwencji w Berlinie. Tam zaś natychmiast wzięło Greisera pod 
obstrzał...

*) Skrót od Obergruppenfuhrer.

(cdn)

Gabinet gdański korzyst­
nie sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 46152g.

Sprzedaż ।
Fortepian krótki „Petrof” 
sprzedam. Stalingradzka 
2? rn. 8, teł. 588-31. 461455 
Pszczoły, 14 uli w do­
brym stanie — spiesznie 
sprzedam. Soroko, Sęko­
wo 10. pow. Nowy Tomyśl, 
woj. poznańskie. 46224g

Fisharmonium „Lind- 
hołm” sprzedam. Stoiń- 
ski, Poznańska 58 m. 6, 
po godz. 16. 462252

Wykotniki i klatki do li­
sów sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 462265.

t
dniu 20 kwietnia 1965 r. zmarła po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 62, 
nasza droga matka, teściowa i babcia, śp.

Józefa DopieraBska
z domu DROZDOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
0 godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Żabi- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, SYN, SYNOWA 

I WNUKI 47263g

. t .
. Dnia 20 kwietnia 1965 r. zmarła pp długich 
1 ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza 
matka, droga siostra i ciocia, przeżywszy lat 
69, śp.

Stanisława Wolsztajn
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

^.goda. 13.15 z kaplicy cmentarza na Juniko-

W smutku pogrążona
CÓRKA Z RODZINĄ

^^nań, ul. Żydowska 15/13. 47166g

19 kwietnia 1965 r. zmarł długoletni, aktywny 
członek naszego Cechu

Władysław Józefowicz
mistrz ślusarski i spawalnictwa

w Zmarłym straciliśmy ofiarnego i cenione- 
2° członka komisji cechowych oraz serdeczne­
go kolegę.

Pogrzeb odbył się w czwartek, dnia 22 kwiet- 
Junik^ ° g00*2, 14-45 z kaPlicy cmentarnej na

D bolesnej stracie zawiadamia członków 
cechu ,

zarząd cechu Ślusarzy i rzemiosł
POKREWNYCH W POZNANIU K2946

———— f '
Dnia 20 kwietnia 1965 r. zmarł nieoczekiwa­

nie, namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 
75, śp.

Stanisław Sakowski 
powstaniec wielkopolski, inwalida, Czwartak 
odznaczony Brązowym i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi i innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie. .

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ 

Poznań, Szamarzewskiego 60 m. 9 . 47207g——— f —
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 

19 kwietnia 1965 r. zmarła moja najukochań­
sza' żona, najdroższa mamusia i nigdy nieza­
pomniana siostra, śp.

Irena Woźniak
z domu JARNUSZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 bm. o godz. 
11.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA I RODZINA

K2969

' t
Dnia 19 kwietnia 1965 r. zmarł mój drogi mąż 

i kochany tatuś, śp.

Tadeusz Duszyński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 kwiet­

nia 1965 r. o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ 

471935

Ś. t p.
Katarzyna Goślińska

z DZIURLOW
nasza kochana mama, teściowa, babunia, pra­
babcia i ciocia zasnęła w Panu 19 kwietnia 
1965 r„ przeżywszy lat 90.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 kwiet­
nia o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kościelna 25. 47206g

Dnia 20 kwietnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ przeżywszy lat 59, mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, brat, szwa­
gier, teść i dziadek, śp.

Marian Cegłowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona
„ , ŻONA Z RODZINĄ
Poznan, Strusia 7. • 47154g

Dnia 19 kwietnia 1965 r. zmarł długoletni i 
zasłużony pedagog naszej Uczelni — starszy 
wykładbwca

Tadeusz Duszyński
W Zmarłym żegnamy serdecznego i uczyn­

nego kolegę oraz doświadczonego wychowaw­
cę i, przyjaciela młodzieży.

REKTOR I SENAT
DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU

„ , . _ WYCHOWANIA muzycznego 
PĄNSTW. WYŻSZEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ

W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 kwiet­

nia br. o godz. 12.45 na cmentarzu na Juniko- 
’vie" K2948

aoio ZTe&ewizsi

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muz. i aktuałn.; 9 Dla klasy VI pt. „Rylec, 
pióro, czcionka”; 9.30 Polskie mel. ludowe; 9.40 
Dla przedszkoli — „o siedmiomilowych butach”; 
10 Muz. rosyjska; U Kalejdoskop kulturalny; 11,30 
Ork. smyczkowe; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 
Dla kl. I i U pt. „Prawdziwe czy nieprawdziwe”; 
13.20 Z ulubionych operetek; 13.40 Swo.iskie melo­
die; 14 „Marzenie” fragm. opow.; u.3o „Radiowa 
skrzynka muzyczna”; 15.10 Dla szkół średnich — 
„Z historia pod rękę”; 15.35 Federico Garcia Lorca: 
Ludowe pieśni hiszpańskie — śpiewa U. Trawińska, 
akompaniuje T. Woytaszewska; 16.05 Kultura pil­
nie poszukiwana; 16.35 Program młodzieżowy; 17.15 
Aud. Ośrodka Badania Opinii Publicznej; 17.30 
Antena wynalazków: 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs 5"z. 
rosyjskiego; 19.15 „Listy z Afryki”; 19.25 „Ze wsi 
i o wsi”; 19.40 Mel. ludowe: 2O.3o Program wieczo­
ru: 29.35 „To i owo”; 21.45 Konc. życzeń; 22.25 „So­
naty fortepianowe Beethovena”; — Sonata G-dur 
opus 31 nr 1; 23.10 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 ĘLurs jęz. 

ang.; 8.35 „Dyskutujemy o radach”; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 Public, międzynar.: 10 „Na różnych in­
strumentach”; 10.30 Z życia ZSRR; H Muzvka ope­
rowa; 11.45 „My i nasze dzieci”; 13.20 „Wizerunki” 
,,A-ku” — fragment prozy Lu-Suna; 13.45 Muzycz­
ny Tydzień Poznania; 14.30 „Z problemów współ­
czesnej wiedzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Gra 
Zesp. W. Kelankowskiego; 15.30 Dla dzieci _  
„W Dalmacji”, fragm. pow.: 17.12 Muz. rózrywk.; 
17.40 „Z wychowawcami Kiczyłły i Lipońskiego”; 
18.45 Klub entuzjastów nowoczesności; 19.05 Muz. 
i aktualną 19.30 Konc. svmf. Gustaw Mahler _  
VII Symfonia: 21.43 Sport; 21.4S Transkrypcje ork. 
arii operowych gra ork. A. Kostelanetza; 2.2.05 „Na­
zajutrz po wojnie” słuch.; 22.40 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16 19
21.16, 23.50.

TELEWIZJA; 16.35 Program dnia; 16.40 IG lekcja 
jęz. angielskiego; 16.55 Wiadomości; 17 „Miś 
z okienka”; 17.15 „Zrobimy to sami”; 17.30 „Od 
Martena do konwertora” — reportaż z Huty im. 
Lenina w Nowej Hucie; 17.55 „Wielokropek”; 18.10 
„Próby” — miesięcznik konsumenta; 18.35 „Sylwet­
ki X Muzy” — filmy rewiowe; 19 „Przy drzwiach 
otwartych” — reportaż; 19.25 „I co dalej, młody 
cz.łowieku”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Echo 
tygodnia”; 20.15 Wszechnica „Rozmowy
o współczesności”; 20.45 Katowicki Teatr TV: 
„Sen” — Dostojewskiego; 22 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Mobilizujący program wyborczy
dla powiatu śremskiego

yv środę odbyło się w Śremie Plenum Powiatowego Ko- 
’’ mitetu Frontu Jedności Narodu, na którym uchwa­

lono program wyborczy powiatu śremskiego.

Dzięki staraniom władz po­
wiatowych i dość często wy­
suwanym przez mieszkańców 
Śremu wnioskom w poprzed­
nich wyborach do Sejmu i 
rad narodowych w sprawie bu 
dowy w Śremie większego za­
kładu produkcyjnego, zlokali­
zowano tu wielką Odlewnię 
Żeliwa Szarego, której budo­
wę rozpoczęto w 1964 r. Roz­
ruch tego wielkiego kombina­
tu odlewniczego nastąpi już 
w 1968 r. Przy kombinacie 
odlewniczym przewidziana 
jest również budowa stołów­
ki, przedszkola, żłobka, przy­
chodni lekarskiej oraz klubu 
i świetlicy.

W zakresie rolnictwa prze­
widuje się wzrost produkcji 
rolnej od 14—15 proc., przy 
czym produkcji roślinnej o 17 
proc., a produkcji zwierzęcej 
o 11 proc. Decydującą pomocą 
w realizacji tych zamierzeń

Wszystko 
dla rolnictwa

W ubiegłym tygodniu 0'1-
było się w Kaźmierzu spo+- 
kańie organizatorów obsługi, 
rolnictwa spółdzielczości zao­
patrzenia i zbytu powiatu sza 
motulskiego z przedstawicie­
lami Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w 
Poznaniu. Miało ono na celu 
zapoznanie się z praktycznym 
sposobem usługowego rozsie­
wu wapna nawozowego i roz 
lewu wody amoniakalnej na 
polach rolników.

Należy jednocześnie zazna­
czyć, że GS w’ Kaźmierzu u- 
sługi tego typu prowadzi w 
sposób bardzo prawidłowy, 
przy czym wśród miejsco­
wych rolników nie ma ani jej 
nego gospodarza, który by z 
tych usług nie korzystał W 
szerokim zakresie.

Tylko w I kwartale br. roz­
siano około 300 ton wapna i 
rozlano przeszło 80 ton wody
amoniakalnej. (m;)

Coś dla pań
Do cennych inicjatyw Ko-

morki Społeczno-Samorządo- 
wej Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Pile zaliczyć 
trzeba wiele przeprowadza­
nych ostatnio publicznych po­
kazów i porad z zakresu ży­
wienia. Szczególnej jednak 
wartości dla pilskich pań na­
biera fakt organizowania w 
tych dniach kursu szycia, 
który się rozpocznie 26 bm.

(cez)

będą niewątpliwie inwestycje, 
których ogólną wartość na la­
ta 1966—1970 określa się na 
około 255 min. złotych. Z waż 
niejszych inwestycji rolnych, 
względnie służących rolnictwu 
realizować się bedzie: rozbu­
dowę POM-u w Śremie i filii 
w Dolsku, budowę 3 nowych 
filii POM-u, budowę wodo­
ciągów w 3 wsiach, budowę 
punktu weterynaryjnego w 
Kórniku. M. in. zakłada się 
również budowę w okolicy Sre 
mu dużego kombinatu produk 
cji warzyw przyspieszonych 
w szklarniach w oparciu o 
możliwości dostarczania zbęd­
nego ciepła z odlewni żeliwa.

Planuje się w latach 1966— 
1970 budowę mostu, trasy do­
jazdowej do miasta i trasy 
komunikacyjnej ze Śremu do 
Mosiny i Poznania. Obie te 
inwestycje będą kosztować 35 
min. złotych. Na drogach lo­
kalnych w latach 1966—1970 
zostanie wykonanych o 25—30 
proc, wiecej modernizacji na­
wierzchni dróg twardych niż 
w latach 1961—1965.

W celu lepszego zaspokoje­
nia potrzeb ludności przewi­
duje się wybudowanie 2,5 ra­
zy więcej izb mieszkalnych 
jak w obecnej pięciolatce. Roz 
winie się budownictwo spół­
dzielcze, własnościowe dom- 
ków jednorodzinnych nieuzbro 
jonych oraz budownictwo in­
dywidualne. Inwestycje ko­
munalne związane z odlew­
nią i rozbudową miasta Śre­
mu wpłyną w sposób zasad­
niczy na poprawę warunków 
bytowych jego mieszkańców. 
W latach 1966—1970 realizo­
wane będą następujące inwe­
stycje: budowa gazowni i wy 
miana sieci gazowej, rozbudo­
wa ujęć wody (nowe studnie) 
i budowa sieci wodociągowej 
i kanalizacji, budowa zbior­
nika na gaz w Kórniku, roz­
budowa i powiększenie hotelu 
w Śremie oraz zwiększenie 
liczby punktów oświetlenia 
w miastach i wsiach. Nakłady 
na kapitalne remonty urzą­
dzeń komunalnych wzrosną w 
latach 1966—1970 od 30—40 
proc. Nakłady na remonty 
mieszkań wzrosną od 20—30 
proc.

W zakresie oświaty i kultury 
kontynuowane będą dalsze przy­
gotowania warunków do pełnej 
realizacji reformy szkolnictwa. Z 
nowym rokiem szkolnym oddane 
zostaną do użytku dalsze 2 nowe 
szkoły Tysiąclecia w Pyszącej o 
6 izbach lekcyjnych oraz w Kom 
binacie PGR Manieczki o 5 izbach 
lekcyjnych. Ponadto przewiduje 
się budowę 3—4 szkół we wsiach. 
Przekształci się 41 szkół podstawo 
wych w szkoły ośmioletnie. W 
tym celu trzeba będzie dostarczyć 
26 izb lekcyjnych oraz 44 mie­
szkania dla nauczycieli.

W związku z budową Od­
lewni w Śremie przed radami 
narodowymi przyszłej kaden­
cji staje ważny problem roz­
budowy szkolnictwa zawodo­
wego przygotowującego kadrę 
dla Odlewni. W tym celu prze 
widuje się rozbudowę Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej w 
Śremie o ‘dodatkowych 8 po­
mieszczeń do nauki oraz uru­
chomienie Technikum Mecha- 
niczno-Odlewniczego dla pra­
cujących. Ponadto powstaną 
w powuecie 2 Szkoły Przy­
sposobienia Rolniczego.

W zakresie służby zdrowia w 
latach 1966—1979 planuje się w

Przed Dniami Oświaty 
Książki i Prasy

W roku bieżącym Dni Oświa 
ty, Książki i Prasy zbiegają 
się z kampanią wyborczą do 
Sejmu i rad narodowych. 
Opracowany program w po­
wiecie słupeckim przewiduje 
w gromadach i miasteczkach 
wiele atrakcyjnych imprez. W 
Słupcy odbywać się one będą 
od 2 do 16 maja, a w gro­
madach od 2 do 31 maja 
Sejmik Kulturalny z okazji 
Dnia Działacza Kultury połą­
czony z Tygodniem Rozwoju
Ziem Zachodnich Póinoc-

powiecie wzrost zatrudnienia
karzy, dentystów

le-
personelu

pielęgniarskiego. Zakłada się, że 
Szpital Powiatowy powiększy 
stan liczby łóżek przez nadbudo­
wę piętra. Wykończy się drugi 
w powiecie śremskim Wiejski 
Ośrodek Zdrowia w Brodnicy, bu­
dowany w czynie społecznym.

W oparciu o czyny społecz­
ne mieszkańców miasta Kór­
nika w latach 1966—1967 po­
budowane zostanie tam boi­
sko sportowe. Dokona się w 
czynie społecznym w Książu 
rozbudowy szkoły (w latach 
1965—1966), przy której po­
wstanie sala gimnastyczna. 
W latach 1966—1968 przy po­
parciu czynu społecznego mie­
szkańców wybudowany zosta­
nie w Śremie basen pływac­
ki. W latach 1965—1967 prze­
widuje się rozbudowanie w 
Jarosławkach istniejącego tam 
kąpieliska wraz z ośrodkiem 
campingowym, wyposażenie 
tego ośrodka w sprzęt wodny, 
punkt gastronomiczny i punkt 
„Ruchu”.

riych odbędzie się 20 maja 
w Powiatowym Domu Kultu­
ry w Słupcy.

Na akademii powiatowej 
wielu zasłużonych działaczy 
kultury otrzyma nagrody pie 
niężne i dyplomy uznania. 
9 maja w godzinach popołud­
niowych ulicami miasta przej 
dzie tradycyjny „pochód mło­
dości”. W parku odbędą się 
wystepv artystyczne, połączo­
ne z kiermaszem książkowym 
i ogniskiem harcerskim.

1 Maia wr Strzałkowie zo­
stanie otwarta świetlica gro­
madzka. a ponadto w powie­
cie dwie klubo-kawlarnie GS.

23 ma?a w Słupcy przewi­
dziane jest święto pieśni dla 
szkolnvch zespołów chóral­
nych i muzycznych szkól pod 
stawowych z powiatu.

We wszystkich bibliotekach,
świetlicach, klubach do-

St. F.

mach kultury zorganizowane 
zostaną wystawy książkowe, 
odczyty, spotkania z kandy­
datami do Sejmu i rad na­
rodowych, spotkania literac­
kie, kominki harcerskie, wie 
czornice oraz w szkołach śred 
nich i podstawowych zostana 
wygłoszone okolicznościowe 
pogadanki, (tor)

Zobowiązania pierwszomajowe
handlowców

Wśród licznych zobowiąz-iń 
podjętych przez załogi kroto­
szyńskich zakładów’ pracy, 
znajdują się też zobowiąza­
nia pracowmików miejscowej 
Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców'. M.in. dekorator tej 
spółdzielni Józef Kurzawą zo­
bowiązał się bezinteresownie 
wykonać w centrum miasta 
herb Krotoszyna z kolorowych 
kamyczków oraz plan sytua­
cyjny rynku — po wprowa-

Walne zebranie zielonych hokeistów
w obradach walnego, zebramą sprawozdawczo - wyborczego p0]> 

skieeo Związku Hokeja na Trawie jakie odbyło się w środę w P#. 
znaniu uczestniczyli delegaci klubów hokejowych z 7 Wo, 
iewództw Udział wzięli w mm również przedstawiciele KW P2p" 
W Poznaniu, GKKFiT oraz WKKFiT.
Po zagajeniu obrad przez pre­

zesa PZH Zenona Kurowskiego 
i objęciu przewodnictwa przez 
inż. T. Sochalika z Katowic, wrę­
czone zostały puchary trzem naj- 
leuszym zespołom w tegorocznych 
mistrzostwach halowych. . Otrzy­
mali je- Grunwald, Siemianowi- 
czanka i Warta. Poraź P^rwszy 
od prawie 40-lecia istnienia PZH 
wyróżniono również zasłużonych 
działaczy, sędziów, trenerów 1 za­
wodników, złotymi i srebrnymi 
odznakami Związku. Złotą odzna­
kę otrzymał m. in. nasz redak­
cyjny kolega red. Tadeusz Pacz­
kowski. , .__

Nad obszernym sprawozdaniem 
ustępującego zarządu, potoczyła 
się ożywiona dvskusja. Szeroko 
omawiano problemy szkoleniowe, 
oopularyzacji hokeja wśród mło­
dzieży. oraz sprawę braku sprzę­
tu. Ostatni problem w dużym 
stooniu paraliżuje poczynania kie 
rownictwa. Z uznaniem przyieto 
sprawozdanie z działalności PZHT, 
udzielając jednogłośnie absoluto­
rium ustępującemu zarządowi., ,

Na wniosek KS Sparta w Gnieź­
nie, oostanowiono skreślić z reje­
stru kar PZHT (ukaranego w 1963 
r. dożywotnią dyskwalifikacja) 
prezesa Sparty — Stanisława Pi­
wowarskiego.

Dokonano również wyboru no­
wych władz. W skład zarządu

■weszło 15 aktywnych działacz* 
Z dalszej pracy w zarządzi; 
PZHT, z uwagi na nawał pra.' 
zawodowej, zrezygnował długoW 
ni prezes Z. Kurowski. (—) ° ■

Fdalekopisemj

HI liga piłkarska

Porażki poznańskich 
zespołów

Siódmą kolejkę rundy wiosen 
nej spotkań III ligi piłkarskiej a 
początkował mecz Grunwaldu 
Włókniarzem Turek, rozegraj 
w środę na boisku Areny. Wynik 
tego spotkania był zaskoczeniem 
nie tylko dla zagorzałych kibi 
ców obu drużyn. Ambitnie Wal’ 
czący piłkarze Turka, odnieśli 
nieoczekiwane, choć w pełni 2=. 
służone zwycięstwo w stosunku 
2:1 (0:0).

Grodziska Dyskobolia gościła b 
siebie poznańskiego Energetyka 
Wygrali gospodarze 4:1 (2:1). (2aj

LECH — OLIMPIA 2:2 (i*)

Derby piłkarskie Poznania, ro. 
zegrane wobec kilku tysięcy wi- 
dzów na Golęcinie, pomiędzy Le. 
chem i Olimpią zakończyły się re- 
misowo. — Kolejarze prowadzili i 
już 2:0 ze strzałów Smiłowskie- 
go i Kaczmarka. Obie bramki dla 
Olimpii zdobył Kalet, (tp) I

Dlaczego najlepsze?
Qpośród 77 kółek rolniczych powiatu wolszlyńskiego 
O najlepsze wyniki w roku 1964 osiągnęło kółko w Tu­

chorzy, które jako pierwsze w powiecie przekroczyło gra­
nicę 100 tys. zł zysku. Przy łącznym obrocie 395 tys. zło­
tych Tuchorza wypracowała 107 tys. nadwyżki.
Kółko posiada 4 traktory, 

6 przyczep, 3 młocarnie, 2 
snopowiązałki i inny sprzęt 
łącznej wartości 1 miliona 
złotych. Plan dalszego mecha- 
nizowania wsi przewiduje m. 
in. kupno piątego ciągnika, 2 
kopaczek do ziemniaków, 
snopowiązałki i betoniarki do 
produkcji silosów.

Traktory w Tuchorzy prze­
pracowały dużo, bo 4.640 go­
dzin a mimo to dyskutanci na

Członkowie kółka rolnicze­
go w Tuchorzy prowadzą od 
kilku lat reprodukcję ziem-
niaków na obszarze 40 ha.
W zdrowe sadzeniaki z tych 
plantacji kółko zaopatruje 
rolników wielu wsi w powie-
cie. Kółko rolnicze, licząc

zebraniu obrachunkowym
wskazywali na konieczność 
zwiększenia godzin pracy po­
przez systematyczne rozsze­
rzanie usług. Pozytywnie wy­
powiadano się również o pra­
cy kolumny parnikow;ej, któ­
ra wykonała usług za 37 tys. zł. 
Przewiduje się, że w tym 
roku prawie każdy rolnik w 
Tuchorzy będzie jesienią pa­
rował ziemniaki przed siloso­
waniem. Hodowcy przekonali 
się, że sparowane i zakiszone 
na zimę ziemniaki w poważ­
nym stopniu obniżają koszty 
w produkcji zwierzęcej..

Mówiono też c Konieczno­
ści zakupu jak największej 
ilości torfu nawozowego z ko­
palni, jaką uruchomi w Ku 
chockim Młynie GS Wol­
sztyn. Z uznaniem wyrażali 
się rolnicy pod adresem PLKR 
i ZMW za powołanie młodzi i 
żowych brygad ochrony ro­
ślin, dzięki którym rozwią­
zany zostanie problem opry­
sku drzew owocowychs

95 członków, w tym 35 ko­
biet, jest kierowane przez do­
brze pracujący zarząd z pre­
zesem W. Sikucińskim i dy­
spozytorem J. Piątkiem na 
czele, (kh)

Zamierzenia 
dusznickiej GS

Na ostatnim walnym zgro­
madzeniu Gminnej Spółdzieł- 
ni w Dusznikach (pow. Szamo 
tuły) stwierdzono, że obroty 
za rok 1964 osiągnęły 100.316 
tysięcy złotych, w tym za 
rozszerzone usługi dla wsi 742 
tysiące. Wypracowano 1.630 
tysięcy złotych czystej nad­
wyżki.1 GS oddała do użytku 
dwa pawilony handlowe oraz 
uruchomiła w Dusznikach i 
w Sędzinach kawiarnie, które 
cieszą się dużym powodze­
niem. Otwarto także dwa 
punkty usługowe w Duszni­
kach: reparacji pończoch i 
napraw radio-telewizyjnych 
oraz sprzętu gospodarstwa 
domowego.

W planach rozwoju usług 
przewiduje się utworzenie me­
chanicznej pralni, maglowali i 
łaźni. Kosztem 350 tysięcy po 
buduje się w Dusznikach 
punkt skupu żywca, a także 
za 200 tysięcy sklep w7 Grze- 
bienisku oraz za 500 tysięcy 
pawilon gastronomiczny w 
Podrzewiu. (wd)

dzonych zmianach moderni­
zacyjnych.

Ponadto wszyscy pracowni­
cy spółdzielni zobowiązali się 
z okazji Święta Pracy i 550- 
lecia nadania praw miejskich 
Krotoszynowi, przepracować 
społecznie 500 roboczogodzin 
przy modernizacji nawierzch­
ni rynku (około 250 roboczo- 
godzin zostało już przepraco­
wanych) i 500 roboczogodzin 
przy budowie nowego stadio­
nu sportowego.

Część pracowników admi­
nistracji zobowiązała się rów­
nież oczyścić gruntowni 
miejsce wypoczynku letniego 
tuż przy tzw. „Leśniczówce”.

Ogólna wartość podjętych 
zobowiązań przez praco w li­
ków krotoszyńskiej PSS wy­
nosi ponad 11.000 zł. (ig)

PORAŻKA POLONII BYTOM
Pierwsze spotkanie półfinałowe 

o ouchar Rappana rozegrane w 
liege Polonia Bytom przegrała z 
FC Liege 0:1 (0:1).

DOBRY PROGNOSTYK?
W dalszym ciągu rozgrywanych 

w Lubljanie mistrzostw świata w 
tenisie stołowym zapoczątkowano 
turniej indywidualny.

Pomyślnie wystartowali repre­
zentanci Polski. Noworyta po zwy 
cięstwie nad reprezentantka Por­
tugalii Tong 3:1 (21:15, 18:21, 21:8, 
23:21), w II rundzie wygrała z 
Roth (Jugosławia) 3:0 (21:9, 21:7, 
21:10). Lisowska została wyelimi­
nowana przez Jacks (Ghana), z 
która przegrała 2:3. Kowalski 
zwyciężył Ramgbade (Nigeria) 
7:1 (17:21, 21:18, 21:14, 21:12), a Do- 
micz pokonał Lavasani (Iran) 3:0 
(21:12, 21:16, 21:15). Para Kosiński 
— Domicz po zwycięstwie nad 
reprezentantami Płd. Wietnamu 
Le Van Tiet i Tran Kan Den 3:1 
(21:14, 14:21, 21:12. 2.1:17), pokonała 
w drugiej rundzie parę Giakais 
(Grecja). Soares (Portugalia) 3:0 
(21:13, 21:11, 21:16).

JUGOSŁOWIANIE 
NA WYŚCIGU POKOJU

Jugosłowiański związek kolarski 
ustalił skład ekipy na tegoroczny 
Wyścig Pokoju. Są to: Andrej 
Eolfezar, Franc Skerl, Laslo Pa- 
vlik, Rados Cubric, Jozef Santa- 
vec i Anton Spanninger. Rezer­
wowym jest Franc Hvasti.

KOSZYKARZE WYGRALI
Międzypaństwowy mecz koszy- 

kówki mężczyzn z cyklu rozgry­
wek o Puchar 5 Narodów, repre­
zentacja Polski wygrała w Pa­
ryżu, po bardzo zaciętej i wy- 
"ównanej walce z zespołem Fran­
cji 66:62 (32:32). (za)

*
Załoga Mieszalni

PZGS w Rawiczu dla
Pasz 

uczcze-
nia Święta 1 Maja, wyborów 
do Sejmu j rad narodowych, 
postanowiła wyprodukować 
ponad plan w kwietniu 200 
ton wysokobiałkowych mie­
szanek pasz treściwych, ą w 
maju dalsze 200 ton pasz treś 
ciwych.

Ogólna wartość produkcji 
ponadplanowej wyniesie o- 
koło 1.000.000 zł. Załoga Mie­
szalni Pasz wzywa równo­
cześnie wszystkie mieszalnie 
województwa poznańskiego 
do podejmowania podobnych 
zobowiązań. (emp)

Pogrzeb
Jana Zajdla

Na Cmentarzu Wojskowym na 
Powązkach odbył się w środę po­
grzeb wiceprzewodniczącego Głów 
nego Komitetu Kultury fizycznej 
i Turystyki — Jana Zajdla. W u- 
roczystościach pogrzebowych obok 
najbliższej rodziny, wzięli m. in. 
udział: przewodniczący GKKFiT, 
Włodzimierz Reczek, kierownik 
Wydziału Propagandy i Agitacji 
KC PZPR — Leon Stasiak, prze­
wodniczący ZG ZMS — Stanisław 
Hasiak, przewodniczący ZG ZMW. 
Kazimierz Barcikowski, generało­
wie, przedstawiciele organizacji 
społecznych, młodzieżowych i spor 
towych.

Nad trumną Zmarłego przema­
wiali: Włodzimierz Reczek i wi 
ceprzewodniczący Rady Głównej 
LZS, -Stanisław Drążdżewski. De­
legacje organizacji społecznych, 
związków i klubów sportowych 
złożyły na grobie J. Zajdla dzie­
siątki wieńców i wiązanek kwia­
tów.

Kegel najlepszy 
z polskich kolarzy

Międzynarodowy Wyścig Kołar. 
ski o Nagrodę „Iskry Orlickiej” 
wygrał Jan Smolik, zdobywając 
również Puchar „Rudeho Prava”; 
dla najaktywniejszego kolarza 
wyścigu i Puchar .,Ceskosloven- 
skiego Sportu” za zwycięstwo w 
klasyfikacji górskiej.

Z Polaków najlepiej spisali się: 
Kegel i Gawliczek, którzy ulegli 
jedynie Smolikowi i drugiemu. 
Czechosłowakowi Doleżelovi.

Ostateczna klasyfikacja wyści' 
gu:
1. Smolik (CSRS) — 10:17,53; 2, 

Doleżeł (CSRS) — 10:19,44; 3. Ke­
gel — 10:25,30; 4. Gawliczek - 
10:26,02; 8. Gazda — 10:32,23; U. 
Beker — 10:35,36; 11. Kudra; 11, 
Widera; 14. Kozłowski; 24. Ma­
giera; 28. Blawdzin; 31. Zieliński, 

(za)

Jeszcze się 
nie zapisałeś?

Trudno znaleźć w Wielkopolsce 
piękniejszą okolicę niż Szwajca­
ria Chodzieska, a w tejże Szwaj­
carii niewiele jest miasteczek, 
które mogłyby się równać ze 
słynnym „z urody i , wieku” - 
600-letnim Szamocinem. Nic więc 
dziwnego, że Szamocin, wybrano 
na metę VIII Wiosennego Złazu 
Politechniki Poznańskiej.

Organizatorzy Złazu: Rada U- 
czelniana ZSP PP oraz Kolo 
Uczelniane PTTK przy PP oferu-| 
ją do wyboru aż 10 tras (w tym 
jedna motorową i jedną kolar­
ską). Kto czuje się młody, a u- 
kończył lat 16, może się zapi­
sać w Oddziale Międzyuczelnia­
nym PTTK, Stary Rynek 90 (* 
poniedziałek od 18 do 20) lub * 
Biurze Wczasów Podróży i Tury­
styki RO ZSP, Żydowska 35 (co­
dziennie od godz. 10—15 z wy 
jątkiem sobót) i uczestniczyć *1 
„wielkiej przygodzie”.

Złaz odbędzie się w dniach 1 
30. IV. do 2. V. br. Każdy uczest­
nik otrzyma pamiątkę z porcela-: 
ny specjalnie wykonaną Pf26! • 
„Porcelit” z Chodzieży. Uwaga. 
Zapisy tylko do 26 bm. (ad)

Koszykarze Warty 
wygrali wiosenny turniii 
Wiosenny turniej koszykarzy, * 

konkurencji juniorów, którego • 
ganizatorem był KKS Lecn?a. 
DKKFiT Poznań - Grunwald J 
kończył się suk.esem zesf7c, 
Warty przed Lechem I, 
Grunwaldem, Olimpią i Lecn » 
II.

TEATRY

KWIECIEŃ 

23 
piątek

Wojciecha, 
Jerzego

Słońc?: 4.38—19.01

W POZNANIU
POLSKI — nieczynny; NOWY 

— g. 15 „Robinson Kruzoe”, g. 19 
„Niezwykły proces”; OPERA —
g- 19 
g- 19 
NEK

,Rigoletto”; OPERETKA — 
„My fair lady”; MARCI- 
— próby;
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Przypadki Robinsona 
Kruzoe”; LESZNO: „Ladacznica 
z zasadami”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; .Noteć: „Obok prawdy”; 
CZARNKÓW: „Prawo i pięść”; 
GNIEZNO — Lech: „Pingwin”; 
Polonia: „Barwy walki”; GO­
STYŃ: „Wilczy bilet”; JAROCIN 
— Echo: „Gdy przychodzi kot”;

Cristal: „Krzyżacy” i 
trzech prawd”; KALISZ
mos 
da”;

Jkaria X-B-l”; Oaza

.Źródło
- Kos-
„Ban-

Stylowe: „Nieprzyjaciel
progu”; Syrena: „Dziewiąty 
krąg” i „Przemytnik z Piemon­
tu”; Wolność: „Pechowiec na pre­
rii”; KĘPNO: „Wyspa tajemni­
cza”; KŁODAWA: „Oklahoma”; 
KOŁO: „Królowa Krystyna”; KO- 
nin — Energetyk: „Ecuo”; Gór­
nik: „M — Morderca”; KOŚCIAN: 
„Rachunek sumienia”; KROTO­
SZYN: „Siedem narzeczonych dla

srebrnym jeziorze”; TRZCIANKA: 
„Przygoda”; TUREK: „Trzydzie­
ści lat śmiechu”; WĄGROWIEC: 
„Czekaj na mnie”; WOLSZTYN:
„Nie jedzcie stokrotek”; 
ŚNIA: „Żywi i martwi” 
seria).

W POZNANIU
KONCERTY

AULA UAM — Koncert

WRZE-
(I II

------------ symfo­
niczny; dyrygent — Edward Bo­

„Wielkopolska 1964” — fotogramy 
z konkursu WTK i PTF — e 
10—19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna „Górnicy 
polscy, w Indii” — g, 10—20.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBpTNICZEGO (Odwach) — „20 
lat prasy, radia i telewizji w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

siedmiu braci”; LESZNO: 
kie życie”; MIĘDZYCHÓD
my i
MYŚL:
NIKI: 
TRÓW 
Słońce:

przysięgły”; NOWY
.Przerwany lot”
.Sami 

Roma
zakochani”

.Gejsza”

,Słod- 
.Siód" 

TO-
OBOR-
; OS-

Czarne i białe”: 
OSTRZESZÓW

„Herbaciarnia pod Księżycem”;
PIŁA — Iskra: „Kasiarz”; Koral: 
„The Beatles”; PLESZEW: „Dia­
belskie sztuczki”; RAWICZ: „Na
tropie 
„Dwa

policjantów”;
złote

.Wszystko dla
colty”; 
psów”

.Upał”; SZAMOTUŁY:

SŁUPCA:
ŚREM:

Środa: 
„Skarb w

ry, solistka — Oksana Jabłońska 
(ZSRR) — fortepian.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) - g. 13-19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. io—15- 
HISTORII M. POZNANIA /Stary 
Rynek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek) — nieczynne; NARODOWE 
g. 9-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) g. 10—15. 
WYSTAWY

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności 19) — wystawa 
Pt. „Pamięci ofiar hitleryzmu” — 
godz. 10—17.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — Sztu' 
ka starożytnego Meksyku” — 0 
10—15. s‘

PAŁAC KULTURY
w Malborku” 
Romskiego — 
w Polsce” —

„Zamek
— fotogramy a. 

g. 10 18 i „Lenin 
g. 8—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7)

RWA (St. Rynek) 
,,Grafika poznańska 
Bersz malarstwo i 
g- 10—18.

- Arsenał —
— Janusz 

rysunek” —

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWI 

H. CEGIELSKI — chirurgia. > 
terna (ul. Dzierżyńskiego, tele 
512-31).

SZPITAL KLINICZNY IM- 
WŁOWA — okulistyka (ul- 
bary nr 17, teł. 510-21); szPLieC, 
DZIECIĘCY — chirurgia dzi 
do lat 14 (ul. św. Józefa 8/9, I 
536-21).

STACJA POGOTOWIA RA^ei- 
KOWEGO M. POZNANIA (G^ 
mońskiego 20) obsługuje tY1 jjc2, 
terenie Poznania: wypadki o 
ne i w miejscach publ., 
nagłe zachorowania w 
544-44 i 544-45; porady lekar 
tel. 637-35. ,(ul-

WOJEW. STACJA PR 
Kościuszki 103), telefon 880- - I

APTEKI: 23 Lutego ,18' fL 
szewskiego 12, Dzierżyńs 
138/140, Głogowska 72, Garbar.^ 
Matejki 1. TYLKO DtŻUR 
NY: Rynek Sródecki 1. Glówn-


